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      ROZDZIAŁ 1


      Dom


      Kelleyowie mieszkali wprzestronnej, utrzymanej wśródziemnomorskim stylu willi, stojącej przy Highgate Road nawzgórzach Kensington, napółnoc odBerkeley wKalifornii. Pokryty czerwoną dachówką dach tego domu górował nad odległymi ruchliwymi wodami zatoki, ale bliżej, zaczterema tarasami ikamiennymi schodami, prowadzącymi wśród sekwoi idrzew owocowych, leżał cmentarz Sunset View.


      Pośrodku dziedzińca zbudowanego „wpodkowę” domu Kelleyów stała mała karuzela, aobok był basenik dla dzieci. Drzwi frontowe prowadziły doholu. Zlewej strony znajdowała się kuchnia, wktórej doktor przygotowywał rodzinne posiłki, korzystając zdużej kuchenki, blachy dopieczenia imaszynki domięsa. Dokuchni przylegała spiżarnia zlodówką. Najstarszy syn usiadł kiedyś natym mruczącym urządzeniu, zastanawiając się, jak by tu zamordować ojca siekierą.


      Po prawej stronie holu była łazienka, wktórej pierwszego dnia 1958 roku rozegrała się makabryczna scena, adalej szło się dosalonu zkominkiem, długą sofą izielonym skórzanym fotelem doktora. Salon wyłożony był dywanem, ameble stały przy ścianach, by mogło się wnim pomieścić więcej gości. Czasami doktor Kelley urządzał tam dla swojego najstarszego syna pewną zabawę. Chłopiec musiał wychodzić zpokoju, atymczasem ojciec przesuwał naprzykład ołówek nastoliku dokawy. Gdy syn wracał, musiał odgadnąć, co się zmieniło.


      Zasalonem znajdowała się sypialnia doktora ijego żony Dukie. Zjej okien roztaczał się widok napółakrową przestrzeń zadomem. Zeschowka nakońcu korytarza dzieci mogły podsłuchiwać kłótnie rodziców.


      Zsalonu prowadziły napiętro czarne metalowe schody. Dziura po kuli, zasłonięta dywanikiem, przebijała drewnianą podłogę górnego holu, zalanego światłem słonecznym spływającym zwysokich okien. Prowadzący dogabinetu Kelleya korytarz mieścił zboku schowek zutensyliami domagicznych trików doktora.


      Zokna gabinetu roztaczał się wspaniały widok nazatokę Golden Gate iwięzienie nawyspie Alcatraz. Gdy Kelley odwracał się dookna, mógł skierować wzrok naAlcatraz iwspominać miesiące pracy winnym więzieniu –wNorymberdze. Nabiurku doktora panował porządek. Wszafkach iwmałym laboratorium znaleźć można było piłki dokości, palniki spirytusowe, różne naczynia, kolekcje kryształów ipreparatów roślinnych, dwie ludzkie czaszki ibogaty zapas chemikaliów, wtym wielu trujących.


      Dzieci Kelleyów miały swoje sypialnie wsuterenie. Bały się niespodziewanych wizyt ojca „nadobranoc”. Gdy słyszały skrzypienie schodów, miały kilka sekund nawzięcie się wgarść iprzygotowanie nakażdy zjego nastrojów.


      Ta ostatnia kłótnia zaczęła się wkuchni. Często, gdy dochodziło doawantur między doktorem ajego żoną, Dukie pakowała swoje rzeczy iznikała nadzień zdomu. Tym razem wybuch wściekłości wyniósł doktora poza kuchnię izaprowadził zwrzaskiem aż dojego gabinetu. Trzasnął drzwiami, rozbijając porcelanowy próg, którego odłamki zasypały schody. Po kilku chwilach Kelley wyłonił się zeswojego pokoju, trzymając coś wdłoni. Zbiegł po schodach izatrzymał się napółpiętrze, które wznosiło się nad salonem jak scena. Wykrzyknął coś, co przeraziło jego żonę, ojca idzieci. Potem włożył tę rzecz doust ipołknął.

    

  


  
    
      


      ROZDZIAŁ 2


      Mondorf-les-Bains


      Samolot, mały piper L-4, nie był wstanie wznieść się wpowietrze. Jego jedyny pasażer, Hermann Göring –niegdyś as myśliwski zIwojny światowej, apotem szef groźnej Luftwaffe inajwyższy rangą żyjący jeszcze dostojnik III Rzeszy –był zaciężki, by samolocik mógł wystartować.


      Dla Göringa była to rzadka wostatnich dniach chwila odprężenia. Odtygodni żył wciągłym ruchu, niepewności izagrożeniu. Musiał porzucić swoją ukochaną posiadłość myśliwską Carinhall1 iścierpieć rozkaz aresztowania, wydany przez Hitlera, gdy zgłosił swoją gotowość –co wjego oczach było czynem heroicznym –doprzejęcia władzy nad nazistowskim państwem. Wkrótce potem Göring dowiedział się orozkazie Martina Bormanna, nakazującym niemieckim żołnierzom zlikwidowanie go. Udało mu się jednak wymknąć zrąk SS.


      Niecałe czterdzieści osiem godzin przed próbą wzniesienia się piperem, wprzeddzień kapitulacji Niemiec, 7maja 1945 roku, Göring wysłał przez poszarpaną już linię frontu list dodowództwa amerykańskiego2. Uznał klęskę nazistowskich Niemiec izaofiarował aliantom swoją pomoc przy tworzeniu nowego rządu Rzeszy. Amerykański generał brygady Robert I. Stack zdumiał się bezczelnością autora listu ipoprowadził oddział żołnierzy wdżipach, by wziąć Göringa doniewoli. Amerykanie natrafili namarszałka Rzeszy podaustriackim miasteczkiem Radstadt, napołudnie odSalzburga. Göring poruszał się mercedesem zkuloodpornymi szybami wkolumnie innych samochodów.


      Szofer odwrócił się doGöringa zesłowami: „To są Amerykanie, Herr Reichsmarschall”3. Göring dodał odwagi żonie, mówiąc „Mam dobre przeczucia”. Stack wysiadł zsamochodu US Army iobaj wysocy dowódcy wymienili saluty. Dla Göringa ijego żony –niegdyś jednej znajpotężniejszych par wEuropie –wojna się skończyła. Emmy się rozpłakała4. To spotkanie znieprzyjacielskimi oficerami nazatłoczonej uciekinierami drodze „było dla nas niezwykle bolesnym momentem” –napisała później.


      Stack zatelefonował dopolowej kwatery generała Dwighta D. Eisenhowera, naczelnego dowódcy sił alianckich wEuropie, iprzekazał mu wiadomość ozatrzymaniu Göringa. Marszałek Rzeszy, który uważał się zanajbardziej charyzmatycznego inajpopularniejszego zniemieckich przywódców5, wierzył, że Eisenhower każe go wkrótce wypuścić. Amerykańscy żołnierze odwieźli Göringa ijego rodzinę dozamku Fischhorn koło Zell am See, gdzie ulokowano więźniów wpokojach napiętrze6. Göringowie zjedli tam obiad wtowarzystwie Stacka, dowcipkując przy stole. Marszałek powiedział żonie, że nazajutrz pojedzie naspotkanie zEisenhowerem, ale rychło doniej wróci. „Nie martw się, jeśli nie będzie mnie dzień czy dwa”7. Po chwili namysłu dodał: „Prawdę mówiąc, mam przeczucie, że sprawy dobrze się ułożą. Ty też tak sądzisz?”.


      Göring spędził tę noc wkwaterze amerykańskiej 7armii wKitzbühel8, gdzie znów poprosił ozapewnienie mu bezpieczeństwa ispotkanie zEisenhowerem. Jednak pilnujący go oficerowie powiedzieli mu, że nie sądzą, by dotakiego spotkania kiedykolwiek doszło. Niemniej Stack ijego sztabowcy traktowali Göringa zkurtuazją: nazistowski przywódca pił szampana zamerykańskimi żołnierzami, pozował dofotografii, wystąpił nakonferencji prasowej. Po raz ostatni traktowany był jak wysoki przedstawiciel państwa –czyli jak ktoś, kim wciąż był wewłasnych wyobrażeniach.


      ***


      Następnego ranka Göring, ubrany wswój szary mundur Luftwaffe, został zabrany napobliskie lądowisko iwsadzony dociasnej kabiny pipera. Okazało się, że tak lekka maszyna nie jest wstanie unieść 270-funtowego9 ciała marszałka Rzeszy.


      Znaleziono jednak nieco większy samolot –piper L-5–który, jak się okazało, miał dość mocy dowykonania tego zadania10. Göring zajął miejsce ztyłu, ale wtedy wynikła kolejna trudność –nie mógł dopiąć naswym brzuchu pasa bezpieczeństwa. Wziął doręki luźną klamrę ipowiedział dopilota, kapitana Bo Fostera, Das gut11. Później nonszalancko wystawił łokieć zaokienko samolotu, gdy ten kołował napas, apotem wystartował.


      Piper potrzebował pięćdziesięciu pięciu minut, by dolecieć do Augsburga wNiemczech, gdzie czekali już oficerowie wywiadu 7armii amerykańskiej. Po drodze Göring iFoster rozmawiali wmieszance niemieckiego iangielskiego otym, co widzieli wdole. Göring pokazywał lotniska izakłady przemysłowe, które rozpoznawał. Wymieniali też uwagi nainne tematy. Foster zapytał, kiedy Niemcy rozpoczęli prace nad samolotami odrzutowymi, aGöring odparł: „Zapóźno” iroześmiał się. Reichsmarschall był dowcipny ibłyskotliwy. Foster miał wkaburze pistolet 45mm, ale gdyby jego więzień –świetny przecież pilot –spróbował, korzystając zokazji, przejąć kontrolę nad maszyną, Amerykanin nie byłby wstanie oderwać rąk odprzyrządów, by się obronić. Tak więc zarówno on, jak ijego słynny jeniec byli wobec siebie nawzajem bezbronni.


      Gdy wylądowali, Foster poprosił Göringa oautograf napustym formularzu raportu zlotu. Po godzinie spędzonej tak blisko marszałka Rzeszy czuł się trochę skonsternowany. „Zobaczyłem, że był jak jeden znaszych oficerów (...) wpodobnej sytuacji –wspominał kilkadziesiąt lat później. –Nie mogę powiedzieć, żeby to zmieniło moje spojrzenie nawojnę, ale pokazało mi, że są... –To zdanie pozostało niedokończone. –Wkażdym razie –zakończył –zacząłem wątpić wto wszystko, co wiedzieliśmy otych wrednych ludziach”.


      Emmy iEdda Göring –żona ipięcioletnia córka12 marszałka Rzeszy –zostały przeniesione dozamku Veldenstein13 weFrankonii14, posiadłości będącej od1939 roku wrękach marszałka Göringa.


      ***


      WAugsburgu Göring nie cieszył się już takimi przywilejami jak poprzednio. Wartownicy zabrali mu cenną buławę marszałka Rzeszy –pięciofuntowe „berło” zkości słoniowej, ozdobione złotymi orłami, platynowymi krzyżami isześciuset czterdziestoma diamentami. Otrzymał ją odHitlera w1940 roku. Wciąż jednak jadał ipopijał wkasynie oficerskim (być może pozwalano mu nato, by chętniej współpracował podczas przesłuchań)15, otoczony szacunkiem amerykańskich żołnierzy izainteresowaniem międzynarodowej prasy16. Gdy po raz ostatni rozmawiał zeswym młodszym bratem Albertem, który podczas wojny wspierał czeski ruch oporu iczęsto pomagał prześladowanym Żydom, Göring wspomniał, że zdaje sobie sprawę, iż zapewne nieprędko opuści więzienie. „Aty chyba szybko wyjdziesz –powiedział Albertowi –więc zaopiekuj się moją żoną idzieckiem. Dowidzenia”17.


      Eisenhower nadal ignorował życzenie Göringa, który chciał spotkać się znim wcztery oczy. Wkrótce marszałek dowiedział się, że ma być gotów nakolejną przeprowadzkę. Pozwolono mu wziąć zesobą jedną osobę dopomocy. Wybrał swego długoletniego służącego Roberta Kroppa18.


      Göringa przewieziono doMondorf-les-Bains wLuksemburgu, gdzie Amerykanie zorganizowali centrum śledcze okryptonimie Ashcan (zpodobną dezynwolturą Brytyjczycy nazwali swoje ośrodki śledcze Dustbin)19. Göring mógł się poczuć raźniej, gdy mu powiedziano, dokąd go przewiozą, bo Mondorf, stare uzdrowisko położone uzbiegu granic Luksemburga, Francji iNiemiec, słynęło zeswoich winnic, parków ihoteli. Jednak jeszcze przed przyjazdem marszałka Rzeszy amerykańscy żołnierze wynieśli zewspaniałego niegdyś, lecz już podupadłego Palace Hotel wszystkie meble, wstawiając dopokojów jedynie składane łóżka zezwykłymi siennikami. Zniknęły żyrandole, awielkie okna, zktórych roztaczały się piękne widoki nauzdrowisko, zasłonięto kratami iarkuszami odpornego nastłuczenie pleksiglasu. Żołnierze otoczyli hotel palisadą zczterema wieżami strażniczymi wyposażonymi wkarabiny maszynowe, awkrótce potem zamontowali jeszcze reflektory napięciometrowych masztach, ogrodzenie zdrutu kolczastego podnapięciem idodatkowe stanowiska broni maszynowej20.


      Przy tych wszystkich przedsięwzięciach trudno było ukryć dowódcy Ashcan, pułkownikowi Burtonowi C. Andrusowi, nowe przeznaczenie hotelu. Jednak się starał, nawet gdy namiejsce przybywali kolejni nazistowscy dygnitarze. Wpierwszej grupie znaleźli się wielki admirał Karl Dönitz (ostatni szef państwa nazistowskiego, którego Hitler wyznaczył nato stanowisko, by nakoniec pogrążyć Göringa), szef Naczelnego Dowództwa Wehrmachtu (OKW) Wilhelm Keitel, jego zastępca Alfred Jodl, Robert Ley (niezrównoważony psychicznie przywódca Niemieckiego Frontu Pracy, który wniewoli nie interesował się jedzeniem ani piciem, lecz domagał się damskiego towarzystwa21), będący już po dwóch próbach samobójczych wniewoli Hans Frank –były nazistowski namiestnik Generalnego Gubernatorstwa wPolsce, aponadto nazistowski ideolog Alfred Rosenberg, zdrowiejący po zwichnięciu kostki, którego nabawił się wtrakcie pijatyki zokazji zakończenia wojny, dalej Hjalmar Schacht, były dyrektor Banku Rzeszy, który jeszcze przed wojną sprzeciwił się Hitlerowi iwylądował wobozie koncentracyjnym, awreszcie Julius Streicher, wydawca osławionego antysemickiego szmatławca „Der Stürmer”, który ostatnie dni wolności spędził wbawarskich Alpach, udając malarza pejzażystę. Wsumie podkuratelę Andrusa trafiło pięćdziesięciu dwóch wysokiej rangi niemieckich oficerów iurzędników rządowych. Wspominał, że bał się ataku zzewnątrz, „zestrony fanatycznych nazistów, próbujących odbić więźniów22, albo obywateli Luksemburga, nienawidzących nie tylko nazistów, ale iwszystkich Niemców po tym, jak zostali przez nich potraktowani [podczas wojny]”. WMondorf-les-Bains dochodziło dosiebie stu siedemdziesięciu sześciu Luksemburczyków, którzy przeżyli obozowy horror wDachau23 –itrudno byłoby mieć donich pretensję, gdyby zechcieli dokonać linczu nanazistowskich przywódcach.


      Andrus traktował swoją robotę poważnie. Będąc uosobieniem żołnierskiej twardości –zlśniącym hełmem nagłowie, okularami wmetalowych oprawkach, lapidarnym sposobem mówienia isztywną sylwetką –dbał, by jego nazistowscy jeńcy odnosili się doniego zrespektem. Co prawda magazyn „Time” opisał go jako „pulchnego człowieczka przypominającego nadętego gołębia garłacza”24, lecz pułkownik był wistocie szczupłym miłośnikiem piłki wodnej25, urodzonym wstanie Waszyngton. Przy wzroście 5stóp 10 cali ważył 160 funtów26. Odznaczył się jako oficer kawalerii wpierwszej wojnie światowej. Potem służył jako naczelnik wojskowego zakładu karnego wFort Oglethorpe wstanie Georgia. Zanim objął swoją funkcję, więzienna dyscyplina wtej placówce przedstawiała się fatalnie. Często dochodziło doucieczek, askazani mordercy narzucali własne reguły zapomocą czegoś, co Andrus nazywał sądem kapturowym. Napowitanie Andrusa więźniowie zFort Oglethorpe wzniecili bunt izdemolowali budynek. On jednak zmusił prowodyrów doposprzątania bałaganu, zbudował izolatki inapisał nowy regulamin więzienny. Później kazał strażnikom strzelać dowięźniów próbujących ucieczki. Odtej pory dyscyplina była wzorowa.


      Podkoniec pierwszej wojny światowej Andrus został skierowany dogarnizonu Monterey wKalifornii, gdzie służył jako oficer więziennictwa iwywiadu. Wlatach dwudziestych dowodził oddziałem kawalerii naFilipinach. Koledzy uważali go zasztywniaka isłużbistę nietolerującego żadnych odstępstw odprzepisów. Dowództwo armii amerykańskiej uznało, że cechy te predestynują Andrusa doobjęcia stanowiska szefa więzienia dla czołowych nazistów.


      Göring przybył doAshcan niezadowolony zbraku szacunku amerykańskich strażników, żujących gumę, którzy przywieźli go zlotniska27. Mając wciąż nasobie swój przepocony mundur Luftwaffe, Göring zameldował się wgabinecie Andrusa, który odrazu poczuł doniego antypatię. „Ztym swoim bandziochem podmundurową kurtką wyglądał jak tłuścioch”, zauważył Andrus, dodając, że Göring sprawił wrażenie „pretensjonalnego niechluja”. Marszałek Rzeszy zaś gotował się podtaksującym spojrzeniem komendanta.


      Wraz zGöringiem iKroppem pojawił się jakiś tuzin waliz zmonogramami, adotego duże czerwone pudło nakapelusze. Załoga więzienia spędziła całe popołudnie, przeszukując zawartość tych bagaży isprawdzając, czy nie ma tam czegoś zabronionego. Abyły tam ozdobione klejnotami odznaczenia28, pierścienie zbrylantami irubinami, emaliowane swastyki, spinki domankietów ozdobione kamieniami półszlachetnymi, Żelazny Krzyż Göringa zpierwszej wojny, jedwabna bielizna, cztery mundury, ranne pantofle, termofor, cztery pary okularów imnóstwo zegarków, spinek dokrawatów ipapierośnic. Göring zaopatrzył się też wpokaźny zapas pieniędzy. Było tego 81 268 reichsmarek (odpowiednik około miliona obecnych dolarów amerykańskich). Chwalił się, że wjednym zjego pierścieni oprawiono największy szmaragd, jaki widział wswojej długoletniej praktyce kolekcjonera kamieni szlachetnych29. Był długi nacal30, aszeroki napół cala. Wiele ztych rzeczy zrabowano wokupowanych krajach. Były to efektowne łupy wojenne.


      Wpuszce kawy iwszwach ubrań Göringa kryło się kilka mosiężnych ampułek, zawierających szklane kapsułki zczystym spirytusem, wktórym znajdowała się biała zawiesina: śmiertelnie trujący cyjanek potasu.


      Wielu czołowych nazistów –wtym minister spraw wewnętrznych Rzeszy iszef niemieckiej policji Heinrich Himmler, amożliwe, że iminister propagandy Joseph Goebbels –popełniło już bądź miało wkrótce popełnić samobójstwo zapomocą podobnych kapsułek. Göring zaufał swojemu przybocznemu Kroppowi, że ten zdoła ukryć wjego celi choć jedną znich.


      Andrus odesłał Göringa dojego celi. Kiedyś był to luksusowo umeblowany pokój, zapewne ztapetami ipięknym widokiem zokna, ale teraz nie było wnim nic poza tandetnym stolikiem, krzesłem iłóżkiem bez poduszki31. Jak odnotował komendant więzienia, Göring zarwał krzesło, ledwie nanim usiadł. „Ajakby siadł nastole, blat zaraz by się załamał, bo był specjalnie tak skonstruowany, żeby więzień nie mógł nanim stanąć, gdyby chciał się powiesić”32. Obawa przed aktami samobójczymi skłoniła też Andrusa dowydania więźniom czterocalowych sznurowadeł, zbyt krótkich, by się nanich powiesić33.


      Wstępne badanie lekarskie potwierdziło, żeGöring miał znaczną nadwagę. Jego puls wynosił osiemdziesiąt cztery34, arytm serca był nieregularny. Oddech miał szybki ipłytki, ręce mu się trzęsły iwydawał się być w„bardzo marnej kondycji fizycznej”, jak zanotował badający go lekarz35. Göring przyznał, że miał kilka ataków serca.


      Początkowo zachowywał się szorstko wobec strażników. Był obrażony, że traktowano go jak kryminalistę. Często zwracał nasiebie uwagę, ostentacyjnie isarkastycznie salutując istrzelając obcasami36. Wciąż kierował jakieś skargi doEisenhowera. Narzekał, że wMondorf spotkał się ztraktowaniem, „które uraziło mnie dogłębnie jako wysokiego niemieckiego oficera imarszałka”. Skarżył się też, że wjego pokoju nie było światła ani zamka zgałką, że odebrano mu niemal wszystkie rzeczy osobiste, że konfiskata buławy marszałkowskiej była upokarzająca, że musiał znosić polecenia niższych stopniem oficerów alianckich, atakże –co go być może najbardziej irytowało –nie mógł już liczyć napomoc swojego lokaja, którego władze alianckie skierowały doinnych prac jako jeńca wojennego (zaraz przed wyjazdem Kroppa zMondorf, co doprowadziło Göringa niemal dołez, służący oddał swemu panu jeszcze jedną przysługę –ukradł dla niego poduszkę, którą jednak Amerykanie niemal natychmiast skonfiskowali37). Göring prosił Eisenhowera, by pozwolił mu narodzinne odwiedziny iprzywrócił Kroppa jako służącego albo przydzielił mu dopomocy jakiegoś innego Niemca38. Jednak aliancki dowódca nie odpowiadał. Andrus zaś był wściekły izbeształ swoich więźniów:


      Nie mam zamiaru ingerować wwasze pisma dotyczące rzekomej kradzieży waszego mienia albo naruszenia praw ludzkich, ale pisanie listów odolegliwościach lubzłym traktowaniu jest bezowocne ijedynie zraża dowas władze (...). Komendant, jego zwierzchnicy, rządy alianckie iświatowa opinia publiczna mają świadomość zbrodni popełnionych przez rząd niemiecki, jego żołnierzy iurzędników cywilnych. Żądania dodatkowych wygód pogłębią jeszcze uzasadnioną pogardę wobec tych, którzy je wysuwają39.


      Pomimo tych cierpkich słów Göring stał się upierdliwym krytykiem więziennej rzeczywistości, znajdując braki wszędzie, azwłaszcza wwyżywieniu. Andrus dbał, by jego więźniowie nie jedli gorzej niż strażnicy. Zgodnie zregulaminem Göring musiał, tak jak inni więźniowie, wstawać wcześnie istawiać się ogodz. 7.30 rano wjadalni, ciemnej sali zesklepionymi wejściami, by otrzymać śniadanie złożone zzupy, płatków śniadaniowych ikawy. Nalunch dostawali zazwyczaj grochówkę, kotlet zsiekanej wołowiny iszpinak, nakolację zaś potrawę zjajek wproszku, ziemniaki iherbatę. Każdy więzień miał swoją łyżkę isam skręcał sobie papierosy. Andrus wyznaczył nazistom miejsca przy stołach, nie licząc się zich sympatiami czy animozjami. Komendant wspominał, jak Göring skarżył się kiedyś przy kolacji podającemu posiłki niemieckiemu jeńcowi: „Ja lepszym żarciem karmiłem swoje psy”. Naco jeniec odpowiedział: „Jeśli to prawda, to karmił pan swoje psy lepiej niż nas, którzy służyliśmy podpana rozkazami wLuftwaffe”40.


      Nie wiadomo, ile prawdy jest wtej anegdocie, ale oddaje ona niechęć, jaką Andrus czuł doGöringa. Podobnie jak wielu ówczesnych iprzyszłych przeciwników marszałka, Andrus widział wnim chyba komedianta, manipulatora, którego uczestniczący wprocesie norymberskim brytyjski śledczy Airey Neave opisał jako „tłuściocha zpopularnych filmów, kierującego swoją bandą morderców zza suto zastawionego stołu”41. Jednakże Göring, zdaniem Neave’ego, „był znacznie niebezpieczniejszy ibardziej przebiegły odjakiegokolwiek czarnego charakteru filmowego”.


      ***


      Hermann Göring miał wchwili aresztowania pięćdziesiąt dwa lata. Był synem sędziego iurzędnika kolonialnego wNiemieckiej Afryce Południowo-Zachodniej (obecnie Namibia). Wpierwszej wojnie światowej zyskał sławę asa lotnictwa myśliwskiego. Przypisano mu zestrzelenie dwudziestu dwóch samolotów nieprzyjacielskich, araz sam został zestrzelony42. Stał się legendą po tym, gdy wchwili zawieszenia broni w1918 roku dowodzony przez niego dywizjon odmówił poddania się aliantom iodleciał doNiemiec. Zaswe wyczyny otrzymał order Pour le Mérite43, najwyższe wówczas wojskowe odznaczenie niemieckie.


      Napoczątku lat dwudziestych podjął studia wMonachium. Tam usłyszał po raz pierwszy Adolfa Hitlera, przemawiającego gdzieś naulicy. „Trzeba mieć bagnety, żeby poprzeć swoje żądania”44, zapamiętał przesłanie tej mowy. „Tak, to właśnie pragnąłem usłyszeć. On chciał stworzyć partię, która przywróciłaby Niemcom potęgę iprzekreśliła traktat wersalski. Dobrze –powiedziałem sobie. –To jest partia dla mnie. Dodiabła ztraktatem wersalskim!” Niezdecydowany co dodalszego kierunku swej kariery irozgoryczony upadkiem niemieckiej armii, zachłysnął się hitlerowską mieszanką nacjonalizmu, antysemityzmu iantykomunizmu. Poparł ruch narodowosocjalistyczny –wtedy jeszcze nieliczny iotwarty nanowych członków –by wyrazić swoją nienawiść doustroju Republiki Weimarskiej, jak potocznie nazywano wówczas Niemcy, przyczynić się dojej zniszczenia izdobyć jakąś pozycję wrządach, które miały po niej nastać. Partia nazistowska była młoda, ale „znaczyło to, że mogę wniej szybko stać się kimś”45, wyznał później Göring. Jego plany, karmione oportunizmem iżądzą władzy, doczekały się realizacji. Zresztą już jego matka przewidywała, że „Hermann zostanie wielkim człowiekiem albo wielkim zbrodniarzem”46.


      Tworząc swój ruch, Hitler docenił lojalność Göringa ijego przeszłość bohatera wojennego. Wyznaczył go naszefa „brunatnych koszul”, czyli Sturmabteilung (SA), paramilitarnych oddziałów szturmowych partii nazistowskiej. Była to pierwsza zezdumiewająco licznych funkcji igodności przyszłego marszałka wnazistowskim kierownictwie. „Göring był dla Hitlera bojownikiem pochodzącym zwyższej klasy średniej, mogącym zyskać szacunek wśród ludzi biznesu ibyłych oficerów, anade wszystko człowiekiem niezachwianej wiary”, zauważył historyk Eugene Davidson47. Podnaciskiem weimarskich władz Göring opuścił jednak Niemcy iprzez kilka lat przebywał weWłoszech iwSzwecji48, obserwując zoddali rozwój partii nazistowskiej. W1927 roku Hitler powitał go ponownie wokrzepłej już partii nazistowskiej, która miała właśnie wprowadzić swoich posłów doReichstagu. Po tym, jak w1932 roku naziści uzyskali wystarczające poparcie, by ubiegać się owładzę, Göring, teraz czołowy organizator partyjny, zaplanował, abyć może też odegrał ważną rolę wniektórych najbardziej niesławnych akcjach reżimu: rozbiciu tzw. puczu Röhma (noc długich noży49), co wyeliminowało zagrożenie dla Hitlera zestrony rywalizującego znim kierownictwa SA; stworzeniu Gestapo (tajnej policji); zbudowaniu pierwszych obozów koncentracyjnych dla wrogów nazizmu; atakże wprześladowaniu przeciwników politycznych, których Hitler obciążył winą zapożar Reichstagu w1933 roku50. Przez resztę lat trzydziestych Göring odgrywał kluczową rolę wprześladowaniu licznych nazistów iwojskowych, których działanie zdawało się zagrożeniem dla Hitlera ijego samego. Poza tym miał istotny udział wewprowadzeniu tzw. ustaw norymberskich, ograniczających prawa niemieckich Żydów; decyzji, które legalizowały eksterminację Żydów, atakże –wścisłym porozumieniu zHitlerem –wplanowaniu przygotowań dowojny. Tak głębokie zaangażowanie wwiele znajgorszych zbrodni nazistowskich było przyczyną, dla której amerykański oskarżyciel wprocesach norymberskich, Robert Jackson, stwierdził: „Göring maczał swoje tłuste paluchy wewszystkim”.


      Już przed wybuchem drugiej wojny światowej lista tytułów Göringa była imponująca. Był przewodniczącym Reichstagu, następcą Hitlera, premierem Prus, ministrem lotnictwa Rzeszy, ministrem gospodarki, członkiem Tajnej Rady Stanu, dyrektorem wielkiego koncernu Reichswerke Hermann Göring, feldmarszałkiem, przewodniczącym Rady Obrony Narodowej, atakże Wielkim Łowczym Rzeszy. Najzaszczytniejszym ztytułów Göringa był tytuł marszałka Rzeszy, przyznany wcześniej tylko raz, jakieś dwieście lat wcześniej, księciu Eugeniuszowi Sabaudzkiemu.


      Ustępując whierarchii jedynie Hitlerowi, Göring został w1935 roku wyznaczony oficjalnie nanastępcę Führera. Wswoje obowiązki wkładał mnóstwo energii, przez co stał się bardzo cennym członkiem nazistowskich władz. Wtym samym czasie pomnażał, drogą kradzieży iłapownictwa, swój majątek. Wodróżnieniu odwielu innych członków nazistowskiego reżimu Göring potrafił się wykazać poczuciem humoru, co wpierwszych latach wojny przysparzało mu popularności wśród żołnierzy ipilotów. Uwielbiał pompę, bogate stroje, medale, akiedyś –było to wczasach, gdy wdyplomacji obowiązywał ścisły dress code –spotkał się zamerykańskim prezydentem Herbertem Hooverem ubrany wczerwoną jedwabną koszulę zapaszką spiętą szmaragdową szpilką. WCarinhall –swojej wspaniałej posiadłości wiejskiej wPrusach, nazwanej tak odimienia jego pierwszej żony –trzymał oswojone lwy51, agościom ukazywał się zpiką iwhełmie, jak jakiś XVI-wieczny wojownik. Bawił się wspaniałym modelem kolejki, oglądał filmy okowbojach iIndianach, aprzede wszystkim eksponował wspaniałe dzieła sztuki zrabowane zmuzeów ikolekcji prywatnych wcałej Europie.


      Gdy wojna przybrała niekorzystny bieg dla Niemiec, aLuftwaffe znalazła się wdefensywie, dowcipy Göringa straciły naatrakcyjności. Jego wpływ naHitlera osłabł, ajego pozycję przejęli Himmler, Goebbels, Albert Speer iMartin Bormann. Stał się wówczas samotnikiem icoraz więcej czasu poświęcał polowaniom, sztuce iswoim zabawkom. Wchwili kapitulacji Niemiec miał już tylko jeden tytuł –marszałka Rzeszy. Jedynie dzięki niezdecydowaniu szefa Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, Ernsta Kaltenbrunnera, któremu podlegało też Gestapo, aktóry nie wykonał rozkazu Hitlera, by zlikwidować Göringa, marszałek Rzeszy pozostał przy życiu52.


      * * *
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